
Cena egzemplarza 15 groszy

Pinim POMOKBKI
nZlENNIK CHEKMŻYŃSICl " ORCAN URZĘWWYCH OGŁOSZEŃ POW. TORUŃSKIEGO I M. CHEŁMŻY

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PBENOERATA:UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w ychodzi codziennie z w yjątkiem niedziel i św iąt z dodatkiem tygo

dniow ym „STRZECH A R O DZIN NA 4 w ynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kw artalnie 7,38 zł. 

W razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zakładzie, 

strajków itp., w ydawnictwo nie odpow iada za dostarczenie gazety.

N akładem i drukiem  „D rukarni Przem ysłowej" (Fr. M iem czyk) w  C hełm ży. 

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tej.

R edaktor odpow iedzialny: FR AN CISZEK M IEM C ZY K , C hełm ża. Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
10 groszy  za m ilim . 1 łam owy, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie 

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej i,—  zł.

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach  
sądow ych i konkursach w szelkie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra

niczne 25°/0 dopłaty.
Za  term inow e um ieszczenie i przepisane m iejsca  adm inistracja nie odpow iada, 

K onta  bankow e: K om unalna K asa O szczędności w  C hełm ży —  B ank Ludowy  

C hełm ża — - V ereinsbank C hełm ża — M iejsce płatności C hełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Synku Bednarskim nr, L, narożnik nl. Hallera

Nr. 181. Chełmża, piątek, dnia 9-go sierpnia 1929 r. Rok H.

D zill 11*
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędowy odpow iedzialny N acz.® Sekr. W ydz. 

Pow . A ugustyn W eiss).

Rozporządzenie Wojewody 
Pomorskiego z dnia 15 maja 1939 r. 
w sprawie rozszerzenia czasu ochron
nego dla niektórych zwierząt łownych.

N a podstaw ie art. 51 punkt a) rozporządze
nia Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 3. grudnia 
1927 r. o praw ie low ieckiem (D z. U st. R . 
B . nr. 110 poz. 934) oraz rozporządzenia M i
nistra R olnictw a z dnia 17. m arca 1928 r. (D z. 
U st. R . P. z r. 1928 N r. 45 poz. 448) rozporzą
dzam na obszar W ojew ództw a Pom orskiego  :

§ 1.

R ozszerzam czas ochronny dla zw ierząt poni
żej w ym ienionych jak następuje;

sarny kozły od 1 stycznia do 14 lipca

Łot 99Polonji<c bea udziału czynników 
wojskowych.

W arszawa, 7. 8. W obec sprzecznych po
głosek, kursujących w prasie o udziale czynników  
w ojskow ych w  zainicjonow anym  przez pew ne czynni
ki pryw atne locie transatlantyckim na sam olocie 
„Polonja“ , referat prasow y M . S. W ojskow ych ko
m unikuje, że M inisterstw o Spraw . W ojslj. nie bie- 
rze udziału w organizow aniu tej im prezy ani też

Sowiety boją się umiędzynarodowienia 
kolei chińskiej.

M oskw a, 7. 8. Prasa sow iecka w ykazuje 
dziś w ielki niepokój z pow odu projektow anej przez 
Stim sona m iędzynarodow ej akcji w spraw ie kolei 
w schodnio - chińskiej. Plan Stim sona, m ający na  
celu, w edług zdania prasy, um iędzynarodow ienie

Żniwo katastrof komunikacyjnych w Angljl
L  o n d  y n, 7. 8. W  ciągu ostatniej niedzie

li i poniedziałku notow ano w całej A nglji szereg  
nieszczęśliwych w ypadków ulicznych i kom unika
cyjnych. O gólna liczba ofiar w  tych dw óch dniach  
w ynosi 25 zabitych i 71 rannych.

Pozatem  4 osoby utopiły się podczas kąpania. 
D w ie dalsze osoby znalazły śm ierć  podczas zderze
nia się dw u łodzi żaglow ych.

160 delegatów na konferencji haskiej.
B erlin, 7. 8. Jak donosi prasa niem iecka, 

tym czasow a lista uczestników konferencji liczy o* 
koło 160 delegatów reprezentujących 14 narodów .

N ajliczniejsza jest delegacja niem iecka, obej
m ująca około 40 delegatów oraz angielska 27, 
francuska 17, w łoska i belgijska 15.

zające —  szaraki od 1 stycznia do 9 grudnia; 
dzikie kaczki od 1 stycznia do 10 lipca;
dzikie kaczory od 1 czerw ca do 10 lipca ;
daniele — rogacze od 1 listopada do 14  
października ;
kuropatw y od 16 października do 14 w rześnia; 
bażanty  —  koguty  od 1 stycznia  do 30  w rześnia;

§2.

R ozporządzenie niniejsze w chodzi w życie z 
dniem ogłoszenia w D zienniku W ojew ódzkim Po
m orskim .

Toruń, dnia 15 m aja 1929 r.

Wojewoda (—) p. o. Lam ot 
N r. IV D . 7127/29.

Pow yższe podaję do w iadom ości.

Toruń, dnia 6. sierpnia 1929 r.

Starosta Powiatowy
w z. D ołżycki

Obwieszczenie.
A. Stwierdzono urzędowo : Zarazę  

i pom ór św iń w zagrodach pp. M ączyńskiego i 
K iersznickiego w W ąbrzeźnie, M ancha i W ojtana 

niem a z nią nic w spólnego.

R eferat prasow y nadm ienia jednocześnie, że 
por. K alina, przebyw ający obecnie zagranicą na  
urlopie w ypoczynkow ym , nie zw rócił się dotychczas 
do sw ych przełożonych o zezw olenie na w zięcie 
udziału w tym locie.

tej kolei, godzi w interesy Z. S. R . R . „Praw da“  
zaopatruje artykuł w tej spraw ie tytułem : A m ery
kańscy i francuscy im perjonaliści chcą pochw ycić ko
lej w schodnio - chińską.

Wzmocnienie uzbrojonych band 
na pograniczn litewskiem.

W ilno, 7. 8. Polski patrol graniczny zau
w ażył w zm ocnienie granicy litew skiej przez zw ięk
szone oddziały szaulisów po stronie litew skiej. 
D ostrzeżono  też w ielkie  oddziały  m ężczyzn, ubranych  
po cyw ilnem u i uzbrojonych w karabiny i granaty.

P. Waldemaras na posiedzenia Ligi Nar. 
osobiści popierać będzie swoje pieniąctwo.

R  o  w  n o, 7. sierpnia. N a w rześniow ą sesję  
Ligi N arodów , na której m a być om aw ianą nota  
litew ska ze skargą na Polskę, udaje się W aldem aras  
w tow arzystw ie posła litew skiego w B erlinie p. 
Sidaikauskasa,

w Srebrnikach, Plebance w Pluskow ęsach, Pasi
kow skiego i W ięckow skiego w Zaskoczą, N . Łę- 
gow skiego i K ucharskiego w Zielenin, N iklasiew i-  
cza w Jaw orzn, Plebance w N iedźw iedziu, Tulke- 
go w N ow ym dw orze, Traw ińskiego w R yńsku.

Środki ostrożności na m iejscu zarządzono —

B . Stw ierdzono urzędow o zarazę i pomór 
świń za wygasłą w zagrodach : M leczarni 
Tw ardow skiego w W ąbrzeźnie, Plebance w W iel. 
R adow iskach i M aj. N ielub.

Pozatem  w ygasła nosacizna w zagrodach pp. 
W incentego B onka w B orów nie i Jana Jastrzem b- 
skiego w C hełm oniu.

Pow yższe podaję uprzejm ie do w iadom ości.

Wąbrzeźno, dnia 23. lipca 1929 r.

Starosta Powiatowy
(— ) D r. E. Prądzyński.

Pow yższe podaję do w iadom ości 

Toruń, dnia 6 sierpnia 1929 r.

Starosta Powiatowy
w z, D ołżycki

K oniec działu urzędow ego.

U rzędow a „Elka“ , om aw iając głosy prasy nie
m ieckiej, które notę litew ską do Ligi N arodów  
tłom aczą jako zaszachow anie m ożliw ości narzuce
nia Litw ie bezpośredniej kom unikacji z Polską — * 
nie zaprzecza tem u charakterow i noty litewskiej. 
D la przezorności dodaje jednak ajencja urzędow a, 
że Litw a, m ając do w yboru z Polską w ojnę o W il
no lub pokojow ą w alkę, w ybrała drugą drogę, 
którą m . in. jest zerw anie w szelkiej kom unikacji 
z Polską. Tego środka w alki Litw a w yrzec się  
nie będzie m ogła.

Zaostrzenie stosunków
bnlgarsko-jugosławiańskich.

W iedeń, 7. sierpnia. D zienniki donoszą as 
B elgradu: Prasa ogłasza dzisiaj tekst noty w rę
czonej sw ego czasu przez posła N esisa w Sofji, 
w spraw ie am nestji R adosław ow a i Żekow a, a 
nadto odpowiedź rządu bułgarskiego. N ota jugo 
słow iańska w skazuje na te, że ustaw a am nestyjna 
z 3 lipca br. w yjdzie na korzyść osobom , które  
na postaw ie art. 118 traktatu pokojow ego zaw ar
tego w N euilly, pow inny być zasądzone jako zbro
dniarze w ojenni. t

R ząd bułgarski popełnił zatem akt, który  
stoi w sprzeczności z traktatem  pokojow ym . N ota 
przytacza rozkaz dzienny byłego generalisim usa 
Żokow a, zarządzający w ym ordow anie inteligencji 

serbskiej. W końcu nota zaznacza, źe rząd jugo- 
gosłow iański nie m oże w obec tej bezprzykładnej 
zbrodni zbiorow ej przyjść  nad tą sprawą do  porząd
ku dziennego i dom aga się z tego pow odu od  
rządu bułgarskiegu w yjaśnień.

D zienniki kom entują pow yższą w ym ianę not 
w tym duchu, że odpow iedź B ułgarji nie jest za- 
daw alniająca i przyczyni się do zaostrzenia sto
sunków m iędzy obu państw am i.



Str. 2. PRZEOCĄD POMOgSKT Nr. 18t

Otwarcie konferencji 
reparacyjnej w Hadze.

Stary dziedziniec i izba holenderska daw no  
nie w idziały takich  tłnm ów , jak w  dniu dzisiejszym  w  
chw ili otw arcia konferencji. O lbrzym ie rzesze 
publiczności zatarasow ały formalnie drogę delega
tom i przedstaw icielom prasy. Policja konna 
zm uszona była usuwać publiczność poza bram y  
dziedzińca, by ułatw ić przejście delegatom i przed
staw icielom prasy, których około 300 przyjechało  
do H agi. D ziennikarze otrzym ali dla siebie salę 
w starej części gm achu, gdzie ustaw ionych zosta
ło 40 kabin telefonicznych. Przedstaw iciele w y
tw órni filmow ych z całego św iata staw ili się nader 
licznie, a naw et pojaw ili się spraw ozdaw cy z apa
ratami do film ów dźw iękowych, którzy po raz 
pierwszy m ieli sfotografować obraz zarów no pod  
w zględem  jego form , jak i dźw ięków .

D elegaci 40 państw zajęli m iejsca koło w iel
kiego ow alnego stołu, pośrodku którego zasiadł 
holenderski m inister spraw zagranicznych. Prze
w odniczący przed rozpoczęciem przem ów ienia 
zw rócił się do delegatów z prośbą o chw ilę spo  
koju i o poświęcenie kilku m inut fotografom . Re
flektory i św iatła zalały salę a aparaty fotogra
ficzne rozpoczęły działalność. Po kilku m inutach 
holenderski m inister spraw zagranicznych zaczął 
w ygłaszać przem ów ienie pow italne.

W toku dalszym  przem ów ień doszło do pew ne
go nieporozum ienia. Po przem ów ieniu m inistra 
Stresemanna w idocznie delegat angielski m inister 
Snow den nie zapow iedział na czas, źe zam ierza 
przemaw iać, gdyż po zakończeniu tłum aczenia m ow y  
m inistra Stresem anna przewodniczący zaczął w y
głaszać form ułę, zam ykającą posiedzenie, którą  
dopiero przerw ał m u Snow den, dając znaki, źe 
zam ierza przem aw iać. Przew odniczący zatem po  
m ow ie Snow dena po raz drugi pow tórzył sw ą for
m ułę i zam knął uderzeniem m ałego m łotka  
posiedzezie.

Chwila otwarcia — Przemówienie 
delegatów.

N a dzisiejszem inauguracyjnem posiedzeniu  
m iędzynarodow ej konferencji reparacyj przew odni
czył m inister spraw zagranicznych H olandji Bela- 
erts van Blookland m ając po praw ej stronie Brian- 
da a po lewej m inistra Śnow den, poza którym i 
zajęli m iejsca pełnomocnicy poszczególnych państw  
i zgórą 300 rzeczoznaw ców .

O godz. 11,15 przew odniczący, otw ierając  
posiedzenie, w ygłosił w języku francuskim prze
m ów ienie, w którem pow itał przybyłych i w yraził 
w im ieniu H olandji gorące życzenia pow odzenia 
konferencji Po przetłum aczeniu przem ów ienia m i
nistra holenderskiego na język angielski zabrał 
głos przem jer Briand, ośw iadczając, iż delegaci 
podejm ują prace z uczuciem całkow itej dobrej w o
li w przekonaniu, że jeśli ich w ysiłek doprow adzi 
do pom yślnych w yników , to przysłużą się zarów no  
spraw ie poszczególnych krajów jak i spraw ie po
koju. Przystępujący do pracy delegaci pam iętać 
m uszą o bolesnych  dośw iadczeniach w ojny.

Jnljusz de Gastyne.

ŚmiEiltlw wM
(P  r z e k  ł a  dgV ff r aX cju's  k i eg o).

(Ciąg dalszy). (64

—  Ja także !
—  M usicie państw o podpisać akt, zapewnia

jący ów m iljon... M uszę być ostrożny !
—  To bardzo naturalne!
—  I nie chcę czekać dłużej, jak m iesiąc! 

Zdaje m i się, że jesteś pan zbyt inteligentny na 
to, aby nas skom prom itować, praw da? Żadnej 
zbrodni ?

—  Broń Boże ! Co najw yżej... sam obójstw o...
—  D oskonale! Samobójstw o, albo jakaś apo

pleksja... Jest tam  służąca, ciesząca się zaufaniem ...
—  Tak jest już po naszej stronie.
—  W ięo to ona urządzi... sam obójstw o?
—  N ie... pew na dziewczyna.,, nikom o  nieznana...

To głupstw o zresztą, m ożesz pan na m nie polegać!
—  Zresztąipom ów im y jeszcze  o tem  ! D zisiej

sza rozmow a była niezbędną, aby ułożyć stosunki

Rolnicy pragną” tylko zdrowych kredytów.
Poznań, 7. 8. W ubiegłym tygodniu po

w rócili z Paryża przedstawiciele w szystkich pol
skich tow arzystw kredytow ych ziem skich i Pań
stwow ego Banku Rolnego, którzy  odbyw ali pertrak
tacje z reprezentantam i bankierów am erykańskich, 
angielskich i francuskich, tw orzących t. zw . grupę 
stabilizacyjną w spraw ie założenia ..Centralnego 
Banku dla kredytu rolnego w Polsce“ .

Jak się dow iadujem y, w rokow aniach tych u- 
zgodniono, szereg spraw zw iązanych z ew entual- 
nem pow staniem „Banku Centralnego*', jak statut, 
podział em isji m iędzy poszczególne tow arzystwa  
itd. N atom iast strona polska nie zgodziła się na 
żądany przez bankierów zagranicznych długotrw ały 
przywilej dla Banku centralnego, bez którego zgo
dy tow arzystw om ziemskim m e w olno byłoby czy
nić żadnych w łasnych em isyj, opiew ających na w a
luty zagraniczne, lub płatnych zagranicą, oraz na 
w ysokość kursu em isyjnego obligacji banku cen
tralnego.

Strona polska postanow iła w ięc odroczyć dal
sze rokow ania do października, w ychodząc ze słu-

Stresem ann- w przem ów ieniu w ygłoszonem  
w języku niem ieckim podkreślił, iż obrady zm ie
rzają do ostatecznej organizacji pokoju i pow inny  
m ieć polityczne następstw a dla w szystkich krajów . 
M ów ca ośw iadcza, iż odnosi się przychylnie do  
idei św iatow ej konferencji gospodarczej i w yraża 
życzenie jak najlepszych w yników w spółpracy 
m iędzy państw ami — byłym i uczestnikam i w ojny. 
Snow den przyłączył się do podziękow ań złożonych  
H olandji przez poprzednich m ów ców oraz w yraził 
ubolew anie z pow odu nieobecności Poincarego. 
O godz. 12 w południe posiedzenie zostało zam 
knięte. Pierw sze posiedzenie plenarne w yznaczono  
na godzinę 16 tą.

Z kraju.
Czesi wołyńscy manifestują swą 

wierność dla Rzeczypospolitej Polskiej.
Z Rów nego donoszą: 2 okazji obchodu 1000- 

lecia m ęczeńskiej śm ierci św . W acław a, odbył się 
w m etropolji czeskiej na W ołyniu, w K w asiłow ie 
pod Rów nem liczny zjazd Czechów , połączony z 
uroczystościam i ku czci Patrona narodu i kraju cze
skiego. Zebrani w ysłali do w ojewody w ołyńskiego  
znam ienny telegram tej treści:

„Św ięcąc uroczyście 1000-lecie m ęczeńskiej 
śm ierci Patrona Św iętego i K róla W acław a, Czesi, 
zebrani w Soborze w K w asiłowie, w yrażają w ier
ność Rzeczypospolitej, śląc serdecznie Ń azdar", 

Telegram ten, w im ieniu Czechów podpisali: K s. 
Listęw ski, D r. Czerw insky, inż. Svarow sky i p. 
Szlisyk.

O gół społeczeństw a polskiego z zadow oleniem  
przyjm ie ten akt w ierności i lojalności Czechów  
w ołyńskich w obec Państw a, będący w ażnym etapem  
w idei w spółżycia w szystkich narodow ości, zam iesz
kujących ziem ie kresowe.

działania,. Szczegóły opracujem y razem ... Co do  
m nie, nie chcę nic ryzykow ać, stanow czo nic!.., 
I jeżeli w y postąpicie nieoględnie, m ożecie m ię 
skom prom itow ać! Chociaż... 'zaprzeczyłbym w szy
stkiem u, pow iedziałbym , że to w yście podrzucili te
stam ent.., U rodziłem się nie w czoraj i rano ten  
w stać m usi, ktoby m ię chciał oszukać... Trzeba  
zresztą w szystko zbadać należycie... Spadkobiercy 
poszkodow ani narobią gw ałtu... Ja ich znam ! 
A le jeżeli się zachow a w szelkie ostrożności... W ięc 
do w idzenia, 'drogi panie ! Proszę iść za m ną: 
W yprow adzę pana przez tylną furtkę, to będzie 
bezpieczniej.

N otarjusz w yprowadził gościa przez tylne w yj
ście, prow adząc na bezludną uliczkę.

—  Idź pan na lew o i znów  na lew o, dojdziesz 
pan do alei V illeneuve. Jutro o szóstej, jak dziś, 
obm yślę dokładnie całą spraw ę i zdaje m i się, że 
przystąpię do interesu. D ow idzenia, do jutra!

—  Panie!...

Inżynier w yciągnął rękę, lecz notarjusz udał, 
że ten nie w idzi i bardzo uprzejem ie otw orzył 
furtkę.

Przez chw ilę stał, nasłuchając, jak m łody in
żynier oddalał się coraz bardziej ścieżką, zasłaną 
suchem i liściam i i w tedy ^dopiero, gdy przekonał 
się, źe O ktaw jusz jest już daleko, pow rócił do pa-

sznego założenia, że obecne w arunki pieniężne na 
rynkach zagranicznych nie przedstawiają się ko
rzystnie, w obec tego nie należałoby się liczyć z 
szybkiem zrealizow aniem em itow anych obligacyj. 
Ponadto strona polska odnośnie do w ysokości kur
su uw aża, że rolnictwo m oże uzyskać tylko taki 
kredyt, który nie byłby dla niego znacznem obcią
żeniem . M im o pow ażnej sytuacji, w jakiej się 
znajduje rolnictwo, sferom rolniczym nie chocki 
tylko o pozyskanie kredytu za każdą cenę, lecz  
tylko takiego kredytu, który byłby gospodarczo 
zdrow ym .

Zapatryw anie sfer rolniczych podzielają rów 
nież sfery rządow e. W tym stanie rzeczy należy  
się liczyć z ew entualnością, że em isja zagraniczna  
m oże w jesieni br. w łaśnie z pow odu niekorzy
stnych w arunków na rynkach św iatow ych nie dojść 
do skutku.

Stanow isko sfer rolniczych pokryw a się z na- 
szem stanow iskiem , że tylko kredyty na dogodnych  
w arunkach, odpow iadających sile i znaczeniu Pol
ski m ogą być przez sfery rolnicze przyjęte.

Związek włókniarzy żąda zwiększenia 

dni pracy.
Jak się dow iadujem y, w zw iązkach zaw odo

w ych stała się aktualną spraw a przyw rócenia jed
nolitych cenników płac akordow ych.

Zw iązek w łókienniarzy zw ołuje w początku  
przyszłego tygodnia w alne zgromadzenie delegatów  
fabrycznych, celem om ów ienia aktualnych spraw, 
w zw iązku z nadchodzącą zim ą. W pierwszym  rzę
dzie m a być om aw iana sprawa zw iększenia dni 
pracy w fabrykach w łókienniczych, albow iem obec* 
nie robotnicy nie będą w m ożności poczynić na zi
m ę zakupów w ęgla, ani drzew a. — W tym cela 
m a być w ybrana delegacja robotników , która uda 
się do m inisterstwa przem . i handlu oraz pracy i 
opieki społecznej do W arszawy.

Ostateczna wyprzedaż państwowej 
rezerwy zbożowej.

O dbyło się kolejne posiedzenie m iędzym ini- 
sterjalnej kom isji do spraw rezerw zbożow ych. 
N a posiedzeniu tern przyjęto m . in. do w iadom o
ści spraw ozdanie dyrekcji w ydziału zbożow ego Pań
stw ow ego Banku Rolnego w spraw ie ostateczne
go zakończenia sprzedaży zagranicę w szystkich za
pasów żyta z państw ow ej rezerw y zbożow ej.

Ze w zględu na w ysoką jakość żyta, pocho
dzącego z rezerw, zboże to znajdowało chętnych 
nabyw ców zagranicą i uzyskiw ano za nie stale 
w yższe ceny od cen giełdow ych.

Jak jednogłośnie stw ierdzają zagraniczni ku
pcy, w ysoka jakość oraz term inow ość dostaw zbo
ża rezerw ow ego w dużym stopniu przyczyniła się 
do popraw ienia opinji w polskim zbożow ym han
dlu eksportow ym .

N ależy przypuszczać, że tak sam o,jak zakupy  
na akcję rezerw przyczyniły się do zw yżki cen na 
rynku krajow ym , tak sam o w yw óz żyta przez  
akcję rezerw pow inien się przyczynić do odpręże
nia sytuacji na krajowym  rynku zbożow ym .

Prokurator przeciągał się, w zdychając ciężko. 

Źle się pan czujesz, panie pokuratorze ?

—  Zdrętwiałem cały. U sadow iłem się niew y
godnie, a potem nie śm iałem  się poruszyć.

—  Przypuszczałem to i dlatego skróciłem  roz
m ow ę.

—  D ziękuję panu. Słyszałem , że nie w yciąg
nąłeś pan w szystkiego z tego  jegom ościa..- Ładny  
ptaszek ! G ilotyna czeka na niego  z utęsknieniem... 
W ięc dziadzio Richaud m a córkę niepraw ą?

—  O pow iem panu jutro tę historję ze szcze
gółam i.

—  Trzeba będzie przyłapać tego sM aussiniera. 
' —  Broń Boże ! Jeszcze nie teraz. M u  sim y  

schw ytać całą bandę.
—  W ięc istnieje banda?

—  Pięć osób, a m oże naw et w ięcej. Ja sam  
już znam pięcioro... nie, sześcioro... a siódma  
Julja... A resztow ać przyw ódcę byłoby z naszej 
strony nieostrożnością !

Tem bardziej, że nie m am y św iadków i że 
jeszcze złoczyńcy nie rozpoczęli działać... Chociaż,
m ojem zdaniem , nie należaby zostaw iać na w olno
ści tego niaussiniera, gdyż życiu starego Riohauda 
grozi niebezpieczeństwo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza.
Chełmno. UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Napad w celach zniewolenia). 

Przybyłą z Grudziądza w odwiedziny do rodziców  

swych, zamieszkałych w Klamrach p. Katarzynę 

Bełtakównę napadł w ubiegły czwartek, dn. 1 bm. 
wieczorem na drodze wiodącej do Klamrów w po

bliżu leśniczówki grubińskiej niewyśledzony dotąd  

osobnik, usiłując ją zniewolić. Napadnięta  zdołała 

wyrwać się z rąk opryszka, lecz postradała wa

lizkę z zawartością, którą napastnik jej zrabował 

i zbiegł.

Kradzież z włamaniem w klaszto
rze. Z ubiegłego czwartku na piątek w nocy 

zakradł się do wnętrza gmachu przyklasztornego 

niewyśledzony dotąd sprawca w zamiarach rabun

kowych, w którego ręce wpadło nie dużo, bo ja

kieś kilka złotych. W łamywacz usiłował rozbić 

kasę ogniotrwałą, co jednakże mu się nie udało, 

bo został przy „pracy" spłoszony. '

Szumiłowo. (Padł rażony prądem). Ro

botnik Cichocki z majątku Szumiłowo pow. gru

dziądzkiego dotknął się przewodów o wysokiem  

napięciu i poniósł śmierć na miejscu.

Pruszcz. (Groźny pożar). Z narazie nieu

stalonych powodów wybuch groźny pożar w zagro

dzie p. Rossego W ilhelma w Pruszczu pow. świec

ki. Pastwą płomieni padły zabudowania gospo

darcze znajdujące się pod jednym dachem jak to: 

stodoła, szopa i chlewy.

Pastwą płomieni padł martwy inwentarz, ży- 

wy bowiem, prócz 30 kur, zdołano wyratować.

Straty wynoszą 75.000 zł-

Brodnica. (Napad rabunkowy). Onegdaj 

zameldowana na posterunku P. P. Brodnicy służą

ca Stefańska Helena, lat 23, zam. w W ądzynie. 

pow. Brodnica, że dnia 27 lipca br. około godz 15 

napadnięta została w pobliżu stacji kolejowej Dru

żyny przez nieznanego młodego mężczyznę, który 

wyrwał jej torebkę wartości 100 zł, poczem zbiegł 

do obok położonego lasu. W ypróżnioną torebkę 

sprawca porzucił w ,lesie.

Wadzyny, pow. działdowski. Gdy syn wdo

wy Biernackiej strzelał z teszyngudo ptaków, na

raz padł strzał i ugodziwszy matkę jego w pod

bródek, przebił krtań a utkwił w kręgosłupie. 

Oddano ją w stanie niebezpiecznym do szpitala.

Gdynia. (W ynik wyborów do Rady M iej

skiej). Dnia 4 b. m. odbyły się wybory do rady 

miejskiej w Gdyni przy nader małej frekwencji 

głosujących, która dochodziła do około 20 procent. 

Na 7.066 uprawnionych do głosowania, głosowało 

tylko 1.717 osób. Lista nr. 1 N. P. R. otrzyma

ła 5 mandatów, lista nr. 2 (kaszubsko-rybacka) 6 

mandatów i lista nr. 3. Blok pracy gospodarczej  

7 mandatów.

Z miasta Torania i powiatu.
Toruń. (W yrodna matka porzuciła swoje 

dziecko). Dnia 4 bm. Adam Horyza, zam. w To

runiu przy ul. Czerwona Droga, znalazł porzucone 

dziecko płci męskiej, liczące około 7 miesięcy. 

Podczas dochodzeń ustalono, iż matką dziecka jest 

Sławińska Anna, bez stałego  miejsca zamieszkania, 

która dziecko podrzuciła. W ymienioną przytrzy

mano i osadzono w więzieniu.

Rażony prądem elektrycznym. Do

noszą z Torunia: W czoraj o godz. 12,15 robotnik 

Adamski Kazimierz, zam. w Toruniu, Szosa Cheł

mińska 116. zatrudniony przy malowaniu słupów  

od przewodów elektrycznych, został rażony prądem  

i spadł z wysokości 6 mtr., przyczem odniół obra

żenia głowy. W ymienionego odstawiono do leczni

cy miejskiej. Stan jego zdrowia nie jest niebez

pieczny.

Podgórz. (Nieszczęśliwy wypadek). W do- 

'wa Helena Koniczowa, pracująca w Podgórzu 

przy gospodarstwie rolnem, dostała się pod fur

mankę tak nieszczęśliwie, że doznała skompliko

wanego złamania prawej ręki. Pogotowie odwio

zło ją do toruńskiej lecznicy miejskiej.

Nowe Koło B. B. W. R. W  tych dniach 

założone zostało w Podgórzu pod Toruniem koło 

B. B. W . R., na którem  dokonano wyboru zarządu, 

na czele którego stanął jako prezes, miejscowy  

przemysłowiec p. Krzeczmański.

SiemoA, pow. toruński. (Skutki ostatnich  

burz). Podczas ostatnich wielkich burz, przecho

dzących nad naszą okolicą, uderzył grom w zabu

dowania gospodarcze p. Lewandowskiego Józefa, 

skutkiem czego zapaliła się stodoła. Syn właści

ciela, będąc mimo huku gromu w zupełnej przy

tomności, podążył natychmiast z wodą na miejsce 

pożaru i tak przez  energiczny ten czyn zdołał zagasić 

pożar który posiadał już w swym żywiole stodołę.

W trzecim dniu burzy uderzył grom w  

szopę p. Ksawerego Janiszewskiego, wzniecając 

pożar. Sam  właściciel zdołał go zlokalizować. W idać 

tu, że i bez pomocy straży pożarnej jest pojedyn

cza osoba w stanie pożar będący w zarodku uga

sić o ile jest przy pełnej przytomności iener- 

gji. Cześć tak dzielnym gospodarzom za ich od

ważny i chwalebny czyn.

Kiepskie żniwa. Tegoroczne żniwa oka

zały się niebardzo hojne dla naszej okolicy. Zboże 

stało rzadko na pniu i dlatego skąpo teraz sypie. 

Pola już są sprzątnięte.

Zniesienie stacji sanitarnej. Przed  

niedawnym czasem zniesiono u nas w Siemoniu  

stację sanitarną. Stała ona na naszym  gruncie pra

wie rok i oddawała nam  wielkie usługi, a teraz 

została zlikwidowana. Likwidacja tak pożytecznej 

i dobroczynnej placówki daje się w znaki naszej 

miejscowości. Ponieważ powód zniesienia stacji 

sanitarnej jest nieznany, miejscowe obywatelstwo 

zapytuje się co spowodowało likwidację placówki?

Baczność członkowie Ochotniczej 
Straży Pożarnej — SiemoA. W  niedzielę, 

dnia 11 bm. odbędzie się o godz. 4. po poł. ze

branie Ochotniczej Straży Pożarnej w Siemoniu w  

lokalu p. Kalinowskiego. Ze względu na ważny 

tok obrad uprasza o liczne i punktualne przybycie 

członków  Zarząd.

KRONIKA
Chełmża, dnia 8 sierpnia 1929 roku.

Kalendarzyk.

Czwartek. Cyrjaka, Smaragda. 

Piątek, f Roz. Opost. Roman.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  

Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 

Przewoski. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
Dyżur nocny pełni Apteka „pod Orłem" p. 

W olskiego.

— Fałszywe 5-ciozłotówki. Ledwo 

nowe monety pięcio-złotowe weszły w obieg, a 

już ukazały się fałszywe pięciozłotówki. Do re

dakcji naszej przybył kupiec p. Gierkie przynosząc 

monetę u którego wpłaciła niej. p. O. z Drzonówka 

pewną sumę, pomiędzy którą znajdowała się 

fałszywa pięciozłotówka. P. O. tw ierdzi, że otrzy

mała ową monetę od p. Szydłowskiego z Drzonów 

ka. M onetę prawdziwą od fałszywej można roz

poznać po następujących odznakach: Na monecie 

prawdziwej, czytając na obwódce, „Salus Reipubli- 

cae suprema lex", znajdujemy na górze godło 

Państwa orła, na sfałszowanej kobietę z skrzydła

mi, odgłos prawdziwej dźwięczny, sfałszowanej 

głuchy, brzeg prawdziwej monety całkiem biały, 

na sfałszowanej przebija kolor żółty, wizerunek 

orła po jednej stronie i kobiety po drugiej stro

nie na prawdziwych monetach wyraźny, na fałszy

wych niezbyt głęboko wyryty.

Ostrzegamy zatem wszystkich P. T» Obywate

li, aby zważali na nowe 5-ciozłotówki, gdyż do

piero co weszły w obieg, a już znalazły się falsy

fikaty.

— Tajemnice Mszy Św. Pod powyż

szym tytułem urządza Teatr Pomorski z Torunia  

pod W ysokim protektoratem J. E. ks. biskupa 

dra Okoniewskiego przedstawienie sztuki religijnej 

Calderona, Przedst, to  odbędzie się dziś w  czwartek  

punktualnie o godz. 8 15 wieczorem. Przed oczyma 

widzów przesuwają się figury Chrystusa, Aposto

łów oraz figury M ojżesza i patrjarchów Starego 

Zakonu, którzy  przedstawiają główne  Tajemnice  Bożej 

krwawej Ofiary Nowego Zakonu, Ofiary M szy św. 

2 tego względu, że na powyższe przedstawienie  

przybędzie J. E. ks. dr. Okoniewski, uprasza się 

P. T. Obywatelstwo o puntualne przybycie.

Bilety można wcześniej nabyć w administra

cji „Przeglądu Pomorskiego."

— Baczność sympatycy I W przyszłą 

niedzielę przypada dla Związku Hallerczyków w  

Chełmży uroczystość poważna, uroczystość bodąj 

w każdej organizacji największa, uroczystość 

poświęcenia sztandaru. Uroczystość po-

Z Bady Miejskiej.
W dniu 6. bm. odbyło się posiedzenie R. M. w 

Sali Ratusza. Obrady zagaił przewodniczący p. 
Szymański, podając zarazem do wiadomości porzą

dek dzienny składający się z 18 punktów.

Pod punktem 1-ym radny p. Litkowski zdał 

sprawozdanie kasowe za m. lipiec.

W dalszym punkcie wprowadzono  jako  członka 

R. M. radnego p. Bieńkowskiego Franc. 2 kolei, 

w punkcie 3-cim, nastąpiło uroczyste wprowadze

nie p. radcy Orlewicza Kazimierza jako członka 

magistratu.

2astępca Burmistrza p. dr. W yszkowski odczy

tał zarządzenie W ojewody, na mocy którego p. 
radca Orlewicz wstąpił do Kolegjum M agistratu, 

poczem odebrał od niego przysięgę służbową.

Po tym akcie p, poseł Nebring wszedł do sa
li sąsiedniej i powiedział głośno : „Czy w Radzie 

M iejskiej mamy złodziei ?**

Na wniosek jednego z pp. radnych przewo

dniczący p. Szymański zwrócił p. N. nwągę. Na 

te słowa p. pł. N. wpadł w furję, wygłosił „prze

mówienie" na temat, że w R. M . są „złodzieje*, 

wobec czego on w im ieniu radnych klubu P. P. S. 

nie chcąc z „złodziejami* obradować, opuszcza 

salę obrad na znak... protestu. Po za- 
! rządzonej przerwie, skonstatowano niedostateczną 

(ilość pp. radnych, skutkiem czego przewodniczący  

odroczył obrady do czwartku.

« *
*

Głos radnego. W idać, że zbliża się czas 

wyborów, gdyż p. poseł Nehring zaczyna prowadzić 

swą demagogiczną agitację partyjną nawet na po

siedzeniu Rady M iejskiej. Ostatnie  posiedzenie, od

byte we wtorek było świadkiem  wystąpień demago

gicznych p. posła Nehringa (dowody: wypowiedzenie 

przed obradami „Czy jest tu B. B. S ?“ ; demon- 

strancja podczas posiedzenia ze względu na obec

ność jednego z pp. radnych, przeciwnika P.P.S.)*

Napiętnować musimy aroganckie zachowanie  

Jego Poselskiej M ości na zgromadzeniu, które ma 

na celu dobro miasta i jego mieszkańców. Na 

posiedzeniu tern p. pł. N. li tylko ze względów  

partyjnych i czysto osobistych, utrudniał prace 

Rady, a na napomnienia ze strony przewodniczą

cego i poszczególnych radnych dopuścił się kroku, 

który nie licuje z godnością prostaczka, a tembar- 

dziej z godnością osobistości tak poważnej, przed

stawiciela „rzeszy robotników* w Sejmie, posła.

Gdzie tu wychowanie, gdzie poczucie godno

ści poselskiej ?

(Powstrzymujemy się tymczasem od dalszych  

komentarzy. Red.) 

wyższa będzie nietylko wielkiem  świętem  dla Związ- 

k u , lecz będzie to dzień radosny także dla naszego 

miasta, gdyż —  jak nas z wszech stron informują —  

na powyższe święto ma przybyć do Chełmży w  pierw 

szym rzędzie Generał Broni Józef Haller, sztab 

O. K. VIII z Torunia, poważne osobistości z po

wiatu oraz liczne delegacje Związku Hallerczy

ków  z całej Polski. Niech dzień  ten będzie naprawdę  

dniem uroczystym niętylko dla naszych druhów  

Hallerczyków, lecz dla nas wszystkich, dla całego  
Obywatelstwa, dla całej Chełmży. Apelujemy za

tem do serc wszystkich P, T. Obywateli, aby w  

tym dniu, w którym przybędzie do naszego grodu  

tak zacny gość generał Józeł Haller oraz władze 

wojskowe, aby w tym dniu udekorowali swe mie

szkania flagami narodowemi. Niechaj przedsta

wiciele władz oraz inne delegacje wyniosą do  

swych mieszkań i miast dobrą opinję o Chełmży !

Ruch towarzystw.
Baczność Podoficerowie Rezerwy. 

Zebranie miesięczne tut. Koła odbędzie się w  

czwartek dnia 8 sierpnia 1929 o godz. 19,30 

(7,30) w lokalu kolegi p. Jankowskiego „Hotel 

Dworcowy" obecność wszystkich członków ko

nieczna Zarząd.

Towarzystwo Kupców Samodziel
nych w Chełmży. Zebranie miesięczne od

będzie się w piątek d. 9. VIII. br. w Hotelu Po

morskim o godz. 8-mej. 2e względu na aktualny  

porządek obrad obecność wszystkich członków  

konieczna. Zarząd.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"



S ir . 4 . .P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I * N r . 1 8 1

Wielki proces o nadużycia w Magistracie v Grudziądzu.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z k o le i z e z u a je św iad e k B e rta S z y m a ń sk a ,  

a sy s te n tk a p o c z to w a , n a o k o lic z n o ść c o d o w y p ła 
ty p rz ek a zó w p o c z to w y c h , n a d e s łan y c h d la M a g i

s tra la o ra z o te m , iż w ie , ż e  sw e g o c z asu  z a g in ą ł 
je d e n ’z re k lam o w a n y c h p rz ek a z ó w  n a su m ę p rz e 

sz ło 2 0 0 z ł. Ś w ia d ek  n ie w ie , k to te n p rz e k a z z  

p o c z ty p o d e jm o w ał.

W  d a lsz y m c iąg u z e z n a je św iad e k Ja d w ig a  

D u n a jsk a . u rz ę d n ic z k a M a g is tra tu (B y d g o sk a 6 ) , 

k tó ra n a sk u te k d o n ie s ie ń o só b trz ec ic h d o S ą d u , 
ja k o b y  m ia ła w ie d z ie ć , g d z ie z n a jd u ją s ię z a g in io 

n e k s ięg i k a so w e —  z o s ta ła n a tę ro z p raw ę p o 

w o łan a .

Ś w iad e k n ic o z a g in io n y c h k s ięg a ch n ie w ie , 

a ty lk o s ły sz a ła , ja k  k to ś je j o p o w ia d a ł o  z a g in ię 

c iu k s ią g .
K to k s ięg i te u su n ą ł, ' w z g l. z n isz cz y ł, n ic n ie  

w ie ,
Ja k o o s ta tn i w  d n iu w c z o ra jsz y m z e zn a w ał  

św iad e k  Ja n R y n k o w sk i, k s ią żk o w y M K O .

O b ro ń c a o sk . W o je w o d y d r . S e k u lsk i, a n a 

s tę p n ie i o b ro ń c a o sk a rżo n e g o S z c zy g ła , d r . P e h r,  
s ta ra ją s ię u d o w o d n ić , iż ta k  św iad e k  R y n k o w sk i  

ja k  i d a ls i d w a j św ia d k o w ie T o m a sz ew sk a i B o rg  
ja k o  u rz ę d n ic y M K O . m u sie li n ie w ątp liw ie o  n a d u 
ż y c ia c h W o je w o d y w ie d z ie ć , w z g l. in a cz e j b ra ć w  

n ic h u d z ia ł.
W o b e c te g o o b a j o b ro ń c y , w n o sz ą  o  n ie za p rzy -  

s ię ż em e p o w y ż sz y c h św iad k ó w .
T ry b u n a ł p o n a rad z ie  o g ła sz a u c h w a łę , m o c ą  

k tó re j w n io sk i o b ro n y z o s ta ły o d rz u c o n e .
W o b e c u c h w a ły try b u n a łu św . R y n k o w sk ie g o  

z a p rz y s ię ż o n o .

Ś w ia d e k R y n k o w sk i n a z a p y ta n ia ta k  try b u n a 
łu , p ro k u ra to ra lu b rz ec z o zn a w có w n ie u m ie d a ć  

o d p o w ie d z i, o n ic z em  n ic n ie w ie , i ja k  w id ać , n ie  
m a n a jm n ie jsz e g o p o jęc ia o b u c h a lte rji i p ra c y  

b iu ro w ej.
Ś w iad e k  z ap y ta n y  o k w a lif ik a c je n a  z a jm o w a 

n e p rz e z s ieb ie s ta n o w isk o , o p o w iad a , iż sk o ń c z y ł 

6 k la s sz k o ły lu d o w e j, p o tem  z a ś z o s ta ł p rz y ję ty  
d o M a g is tra tu w  G ru d z iąd z u i „ la ta ł z  p o d p isa m i"  
(g o n iec ) . N a s tę p n ie z o s ta ł p rz en ie s io n y d o  M K O ., 

g d z ie w  k ró tk im c z a sie z o s ta ł u rz ęd n ik ie m  i p ro 
w a d z ił t . z w . k o n to d e p o z y to w e . Ż a d n y c h k w a li-  
f ik a cy j w  k ie ru n k u b u c h a lte r ji n ie p o s ia d a .

B a rd z o c z ę s to  p o d p isy w a ł ró ż n e k w ity rz ek o 

m o w p ła ca n y c h d o k a sy su m , je d n a k  n a jc zę śc ie j  
n ie w ie d z ia ł, c z y su m y tn k ie is to tn ie  w p ły n ę ły , c z y  

te ż n ie . R y n k o w sk i je szc ze  d o d z iś d n ia z a jm u je  
to  sam o s ta o w isk o w  M K O .

W  p e w n y m  m o m en c ie p rz e w o d n ic z ą cy z w ra ca  
s ię d o św ia d k a .

P rz ew .: M n ie s ię z d a je , ż e  p a n s ię d a le j n a -  
d a je d o la ta n ia z p o d p isa m i...

W  d a lszy m c iąg u rz e c zo z n a w c a P a u l s ta ra  
s ię w y b a d ać św iad k a c o d o sp o so b u k s ięg o w an ia  
p rz e z n ie g o su m y 2 8 .0 0 0 z ł. z k o n ta w a lo ry z a c y j

n e g o  n a k o n to sz w a g ra W o je w o d y H a h n a , p rz y -  
c z e m  rz e c z n aw c a p o k a z u je św ia d k o w i o d p o w ie d n ie  
k s ięg i; św ia d e k je d n ak  n ie u m ie d a ć  w  ty m  k ie ru n 
k u ja k ic h k o lw iek  w y ja śn ie ń .

P o p rz es łu c h a n iu św iad k a o b ro ń c y : d r . I lla y z e l 
m e c , R u d k a i S ia te c k i z ło ż y li sz e re g w n io sk ó w  c o  
d o p o w o łan ia n o w y c h św ia d k ó w  itp .

N a te m  o g o d z . 2 p o p o ł. ro z p ra w ę o d ro c zo n o  
d o d n ia n a s tęp n e g o .

Dziesiąty dzień rozpraw.
W  d z ies ią ty m d n iu ro z p ra w y p rz e słu c h a n o  

sz c z e g ó ło w o b . k a sje ra M K O  p . Jó z e fa B o rk a .

N a w stę p ie ro z p ra w y p rz ew o d n icz ąc y  o g ło s ił  

u c h w ałę T ry b u n a łu  c o d o w n io sk ó w  w  sp raw ie p o 

w o ła n ia sz e reg u n o w y c h św ia d k ó w .

T ry b u n a ł p rz y c h y lił s ię d o  w n io sk u c o d o p o .  

w o ła n ia n o w y c h św ia k o w , o ra z d o s ta rc z en ia p e w 

n y c h d o w o d ó w n a ro z p ra w ę , ja k z a rek w iro w a n ie  
k s ią ż k i p rze k az o w ej z m a g is tra tu  itd .

D r. P e h r (o b ro ń c a S z c zy g la ) w n o si o p o w o ła 

n ie n o w e g o św ia d k a , n ie jak ie g o D o m a c h o w sk ie g o  
z B y d g o sz cz y .

Ja k o  je d y n y św ia d e k  n a te j ro z p raw ie z e z n a je  

b . k a s je r M K O . J . B o rk (T ry n k o w a 1 7 — 1 9 ) k tó 

ry p ra co w a ł w  K a s ie o d 1 -g o m a rca 1 9 2 5 r .. d o  
s ty cz n ia 1 9 2 8 r ., o b e c n ie z a ś p ra cu je w  c h a ra k te 

rz e k s ią ż k o w e g o w  M iejsk ie j K a s ie G łó w n e j.

W  p rz ec iw ie ń stw ie d o sw o ich k o le g ó w  b iu ro 
w y c h w  M a g istra c ie , św ia d e k B o rk  je s t c z ło w ie 

k ie m o n ie p rze c ię tn e j in te lig e n c ji, c z ło w iek ie m ,  
k tó ry z n a s ię d o b rz e n a c z y n n o śc ia c h ja k ie w  z a 

k re s je g o s ta n o w isk a w c h o d z iły , je d n e m  s ło w e m :  

w ła śc iw y m  c z ło w ie k ie m  n a w la śc iw e m  s ta n o w isk u .

Ś w ia d ek B o rk , k tó ry u k o ń cz y ł 6 k la s g im n a 

z ja ln y c h i p o s ia d a d łu ż sz ą p ra k ty k ę b a n k o w ą , tz n a  

s ię n a c a ło k sz ta łc ie p ra c k a so w o  - b u c h a lte ry jn y c h ,  

d a je o d p o w ied z i ja sn e i rz e c z o w e , w y ja śn ia ją c  

c a ły sz e re g k w e s ty j w sp raw ie d o k o n a n y ch p rze z  
o sk a rż . W o je w o d ę n a d u ż y ć .

Ś w ia d e k te n je s t d la sp ra w y n ie zm ie rn ie  

w a żn y m .
N a z a p y ta n ie p rz ew o d u ic z ąc z eg o  św ia d e k o p i

su je sz cz e g ó ło w o , ja k  d o k o n y w a ło s ię w p ła t i w y 

p ła t w K a s ie O sz cz ę d n o śc i.

Wszystkie gaitói

p a p y , ,  . .
le p i l ik , s m o lę ,  

t r z c in ę  s u f i to w ą ,  

g w o ź d z ie  p a p o w e  i  t r z c in o w e ,  
c e m e n t  p o r t la n d z k i

i w sz y s tk ie  

a r ty k u ły  m a la rsk ie  

o ra z w ie lk i w y b ó r ta p e t  
ja k o i Sól bydlęcą 

o fe ru je  p o  c e n a ch k o n k u re n c y jn y c h  

H a r t o w n ia  k o lo n ia ln a  i  
f a b r y k a  w ó d e k  i  l ik ie r ó w  

h  B o ru s  i  C z e rw iń sk i 
Chełmża, ul. Strzelecka.

O  2 S S S K O 3 S S S :  O  S S E S Z C C S S S E  o  

(O b y w a te ls tw u m . C h e łm ż y i o k o lic y  U  
p o le c a m  s ię d o w y k o n y w a n ia w sz e lk ic h p ra c  

ś lu sa rsk o -b u d o w la n y c h  | |  
 j a k : k o n s t r u k c j i ż e la z n y c h , p a r k a n ó w  ( s ia t k o . 1 7 ]  

I w y c h  i ż e la z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s ta - k i  
la c y j w o d o c ią g o w y c h  i  k a n a l iz a c y j n y c h , s n a w a ń  f f l l 
a u t o g e n ic z n y c h ( A u to g e n is c h e S e h w e is s u n g ) S B  
w s z y s tk ic h  m e t a l i o r a z r e p u r a c y j p o m p  i r o z - O  
m a s ie  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś lu s a r s t w a .  
P rac ę w y k o n u ję so lid n ie , fac h o w o  i p o d  g w a ra n c ją , p o c e n a c h  k o n k u ren - P *  

 c y jn y c h . —  P rz y  w ię k szy c h  p rac a ch  d a ję d o g o d n e  w a ru n k i.

P o sia d a jąc w ie lo le tn ie fa c h o w e  d o św iad c z e n ie , z ap e w n ić m o g ę rz e te ln e  
p rze p ro w a d ze n ie w sze lk ich p ra c  z g w a ra n c ją k ilk u le tn ią .

W ła d y s ław  C z a r n e c k i
Zakład ślusarsko-budowlany

P f S t r z e le c k a  8 . C H E Ł M Ż A S t r z e le c k a  2 .

 s zo s ę   ~ ~ n 

l!W y tw ó rn ia p o ń c z o c h !! |  

Horbert Kekowski 
CHEŁMŻA

| Chełmińska 11. "W | 

p o le c a trw a le  

f io ń c z o ch y  |  

p o c z ą w sz y ju ż o d 1.— zł. g )

1 sk a rp e tk i m ę sk ie o VIm. !
I ---- I
0 P rz y jm u je ta k ż e p o ń c z o c h y gI ja k i sk a rp e tk i d o

n a d w i« ę z ie n ia « |

K a n d y d a t ó w  
n a  s z o f e r ó w  
p rzy jm u je  k a ż d e g o  c za 
su n a n a jd o g o d n ie j
sz y c h w a ru n k a c h i  
p rz y  n a jk ró tsz y m  c z a 
s ie n a u k i

b z k o u  S z o fe ró w  
G ru d z ią d z

F r. L ip iń sk ieg o  
M ick ie w ic za 1 9 te l. 4 9 4  
i 9 4  n a p rz e ć G a zo w n i. 

lA n n  c e sz° fe r6 w  °~  
lV U v  trzy m a ło  p o sa 
d y  p o  u k o ń c z e n iu k u r
su  n a  k ie ro w c ó w  sa m o 
c h o d o w y c h  .

Sanodiód
c ię ża ro w y l 1/ , to n y  

w  d o b ry m s tan ie n a  

sp rz e d aż

Macidłowski

Chełmża S z e w sk a  7

Organista

w P a p o w ie B isk u - 

p ie m p o sz u k u je o d

a
UWAGA!

P P . W ó jto w ie i S o łty s i
p o s ia d a m y s ta le n a sk ła d z ie  

u s taw ą z a tw ie rd z o n e

z a ra z

n c z m a E

iM mistH 

dla szkól i władz.

Gl

K o s y  i s ie r p y  z n a n e n a jle p sz e j m a rk i 

P le s z e w ia n k a  k a ż d a sz tu k a p o d g w a ra n c ją

Ł o p a t y , w id ły , s z p a d le

P o d k o w y  p o d k o ftce

M ło t k i d o tłu c z e n ia k a m ien i

G w o ź d z ie  w sze lk ieg o  ro d z a ju  

W a g i d o w a ż e n ia o w o c u  

Ł a ń c u c h y  w sze lk ie g o ro d z a ju i p a s tw isk o w e . 

W sze lk ie okucia budowlane i narzędzia 

dla rzemieślników, ja k o sp rz ę ty d o m o w e  
i k u c h e n n e p o lec a p o n a jn iż sz y c h c en a ch

Wojciech Balcerowicz
Chełmża, Rynek 13.

H a u  k i  
k s ięg o w o śc i, k o re sp o n d e n 

c ji i  s te n o g ra f ii  

u d z ie la

G. Vorreau 
rew iz o r k s iąg  

B y d g o s z c z  
u l. Ja g ie llo ń sk a  1 4 .

Cgłaszajcśe się 
w

większe i mniejsze.

D o n a b y c ia :

„w Drukarni Przemysłowej"
„Frzeolądzie Pomorskim"

C h e łm ż a

R y n e k B e d n a rsk i 1 . T e l. 7 2

Tysiące 
c h o ry c h  n a  k a ta r  ż o łą d 
k a , w z d ę c ia , k u rc z u , b ó  
te , n ies traw n o śc i, b rak  
a p e ty tu , o g ó ln e o s ła 
b ie n ie e tc ., o d z y sk a ło  
z d ro w ie , u ż y w a ją c  z ió ł
k a s ła w n e g o n a c a ły  
św ia t D o k to ra D ie tla ,  
p ro L so ra U n iw e rsy te tu  
Ja g ie llo ń sk ieg o . Ż ą d a j
c ie b e zp ła tn e j b ro szu ry  
p o u c z a ją c e j. A d res :  

L is z k i, ■ apteka

W  n a j le p s z y c h  g a t u n k a c h !  ! J

M Y D Ł O  i P B O S Z K I  

d o  p r a n ia  

p o le ca p o n a jn iższ y ch c en a ch  

Wiktor Olszewski 
T o m iisk a  3 6 .

ł


